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W  Łodzi strajk generalny. —  Rzeź Europejczy­
ków w Tangerze. —  KozDoje na kolejach rosyj­
skich. —  Ruch strajkowy w Irlandyi. —  Zbrojny 

napad na arsenał w W ilnie.

l\m generalny v  M i i ;
(Tel. „N. Reformy1* z 1 sierpnia.)

Łódź. Jako protest p r z e c i w  o s t a t n i m  
a i e s z t o w a n i o m  i r e w i z j o m  proklamo­
wano tu strajk generalny.

Lódź. Wczoraj o gottz. 2-giej popołudniu 
Strajk wyouchł w dwudziestu kiiku fabrykach 
w północnej części miasta Za,-strajkowano ró- 
wn.eż w fubrykach G u r e g o, braci JL a n g e 
i i n n y c h .  W  fabryce P o z n a ń s k i e g o  z a - 
s t r  i j k o ^ a l i  r o b o t n i c y  w t r z e c h  o d ­
d z i a ł a c h .  ■ •

wódz. S o c y a l n a  d e m o k r a c y a  wydała 
o d e z w y  n a w o ł u j ą c e  do  s t r a j k u .

P r z e c i w  s t r a j k o w i  występują organi- 
zacye narodowe.

Łodz. Pod wieczór r u c h  s t r a j k o w y  
w y m ó g ł  się.  Przedstawiciele organizacji ob­
chodzili fabryki i z a t r z y m y w a l i  m a s z y ­
ny.

Dotąd z a s t r a  j k o w a l i  r o b o t n i c y w 2 5  
f a b r y k a c h .  -r *

Warszawa Pet. ag. tel donosi: Mimo sprze­
ciwienia siepartyj narodowych, s t r a j k  w Ł o ­
d z i  r o z s z e r z a  sie.  W  26 f a b r y k a c h  
strajkuje 32 0UO robotników.

R o b o 1 n . c y o b r z n c a l i  t r a m w a j e  ka ­
m i e n i a m i ,  wiele osób zranionycn 

Od południa ruch tramwajowy wstrzymany. 
Łódź. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj wstrzy­

mano p ra ^  w 40 fabrykach. Strajkuje 20.000  
r o b o t n i k  ) w  Chętnych do pracy ag.tatoro- 
wie groźbam; rozpędzili.

W  fabryce braci. Dobranickich zjawili sie 
trzei agitatorowie i zażądali, aby maszynista 
zatrzymał maszyny. Gdy r o b o t n i c y  u s i ł o ­
w a l i  w y p ę d z i ć  a g i t a t o r ó w ,  c i  d a l i  
B t r ż a ł y  1 z r a n i l i  j e d n e g o  r o b o t n i k a  
ś m i e r t e l n i e ,  a d r u g i e g o  l e k k o  W  fa- 
biyce tej pracują dalej 

Tramwaje nio kursują, a r e m i z a  z powodu 
strajku o b s t a w i o n a  w o j s k i e m .

J e d e n  r o b o t n i k  z fabryki Richtera zo­
stał na u l i c y  r a  , i t y  o ś m i u  s t r z a ł a m i  
rewolwerowymi. W o j s k o  i p o l i c y a  wz mo c ­
n i o n e .  - _  - - - - -  -

i U fy i i d  w i n n o .
(Tel. ,,N. Reformy** z 1 sierpnia).

lewizyg w Loau
Łodz. O godz. 4 po południu wojsko i połi- 

cya przeprowadziły rewizye w dwóch domach 
przy i*ł. iarguwej. Aresztowany pewien mł o ­
d y  c z ł o w  e k ,  o s t r z e l i w u j ą c  s i e ,  z d o ­
ł a ł  z b i e d z .  Uwieziono dwóch innych młodych 
ludzi.

Lodź. W  pewnym domu przy ul Zawadzkiej 
w mieszkaniu na 3 piętrzę podczas rewizyi 
Znaleziono browning i kilkadziesiąt nabojów, oraz 
mnóstwo piokiaraacyi, U w i ę z i o n o  d w ó c h  
m ę ż c z y z n  i j e d n e  k o b i e t e .

Strzały do agentów ochrony.
-Lódź. Wczoraj, o godzinie 6 wieczorem, na 

Uiicy Podleśnej przejeżdżających doróżką trzech 
agentów ochrony ścigało doróżką kilku ludzi 
nieznanych, którzy zaczęli strzelać do nich na 
rogu ulic Andrzeja i Długiej. Wszyscy trzej 
agenci zostali postrzeleni

Proces „bojówki11* P. P. S.
Warszawa. W  cytadeli rozpoczął sie olbrzy­

mi proces 67 osób, oskarżonych o należenie do 
bojowej oiganizacyi polskiej partyi socyalisty- 
cz.nej. Na >awie oskarżonych zasiada 63 męż­
czyzn i 4 u ibiety Nazw.ska ich są:

Bo uoki, iielińska, Gomolińska, Urbanowa, 
Czerniewska. Piechociński, Wzdziekoński, Ka 
mocki, Bartosiak, Staszak, Twardo. Tieczywo­
da. Zajdel, Depczyuski, Ostrowski, Rutkowski, 
Włodarski, Wulczynski, Kłępiński, Birżyuko, 
Unycyn, Grus, Ginsberg, Baumgarten, Kosicki, 
FidzińsKi. Kłos. Wrzesień, Olszewski, JakuDow- 
'k., Śiuetanka, Nej wirt, Kaczyński, Nowiński, 
Rozpedowski, Łopieński, Suchecki, Bader, W ró­
bel. Kaczmarski, Aleksandrowski, Borkowski, 
Królikowski, Rietlmski, Król. Kamieński, Ka 
zański, Jankowski, Burdek, Błoński, Bazel. 
V\ aidzinski, Judyn, Chojnacki, Filipecki, Rytel, 
Paryczku, Żybowski Jamiołkowski, szudakie- 
wicz,  ̂Cukei man, Furmański, Feller, Piwowar­
ska Swiderski, Laskowski, Padzik

Trzy z pośród wymienionych osób, mianowi­
cie Kłepiński, Wu) czy Asta i Białorudzki, prócz 
należenia do bojowej organizacyi P. p. fe. oskar­
żone są o z a m a c h  na P r o s k u r j a k o w a .  
Białorudzki już jest skazany na roboty cieżkie 
bezterminowe za zamach w „krwawą środę1* 
na kancelarye 7 cyrkułu policyjnego.

Pierwszy dzień rozpraw zajęty niemal wyłą­
cznie przedwstępne formalności i dop.er > po 
południu rozpoczęto śledztwo sądowe, które 
trwać bedzie około dwóch dni

Z sądów.
Warotawa. Izba sądowa zajmowała się spra­

wa 341etniego Marcina K r z e w s k i e g o ,  maj­

stra stolarskiego, oskarżonego o przechowywa­
nie wydawnictw rewolucyjnych. Krzewskiego 
aresztowano w kwietniu r. b. w Warszawie; 
podczas rewizyi zarządzonej w jego mieszkaniu 
znalezmno około 1600 sztuk „Robotnika** w je­
żykach polskim i żydowskim i odezwy C. K. 
P. P. S. do robotników i żołnierzy

Izba sądowa skazała Krzewskiego na 8 mie­
s i ę c y  twierdzy z zaliczeniem 3 miesięcy wie­
zienia prewencyjnego.

Warszawa. Izba sądowa skazała na 4 tygo­
dnie aresztu 29-Ietnicgo Jana Benedykta Ś w i ą t ­
k o w s k i e g o ,  kasj era w dobrach Rudziniec 
książąt Czetweityńskich, przy którym swegojcza- 
su podczas rewizyi znaleziono 20 egzemplarzy 
„Zbioru pieśni polskich rewolucyjnych*1,

Wysiedlenia. .
Warszawa. Z [rozporządzenia generał guber­

nator i skazano wczoraj na wysiedlenie z gra 
nic Królestwa na czas trwania stanu wojenne­
go do odległych gulernij cesarstwa 21 osób .

Warbzawskl Instytut weterynaryjny.
Petersburg Wykłady w warszawskim insty­

tucie w eterynaryjnym bedą wznowione w je­
sieni.

Uniwomytet warszawski w Saratowie.
Petertbarg, Pet. Ag. tel. donosi: Do Sarato- 

wa wyjechała komisya, złożona z profesorów 
warszawskiego uniwersytetu d la  z o r g a n i z o ­
w a n i a  t a m w y k ł a d ó w  u n i w e r s y t e ­
c k i c h ,  które beaą tam istniały do czasu o- 
twart ia mzedowego uniwersytetu w tem mie­
ście.

iydail w szkołach.
Warszawa. „Haziuan** podaje Jinformacye ze 

źródła wiarygodnego, że wiceminister oświaty, 
Gerasimow, oświadczył w rozmowie z baronem 
Gincburgiem w Petersburgu, iż wszelkie wia­
domości, Które su zjawiły w gazetach, jakoty 
od przyszłego roku szkolnego miały być znowu 
wprowi dzone różne ograniczenia co do przy ję­
cia żydów do szkół wyższych n ie  m a j ą  ż a ­
d n e j  p o d s t a w y .

Syonlści a wycory
Warszawa. Jak donosi „Fraind**, komitet 

centralny organizacyi syomstycznej w państwde 
rosyjskiem polecił wszystkim organom i człon­
kom partj i wziąć czynny udział w nowych wy­
borach do Dumy.

Przeciw Poiąbom.
Wińsk „Minskoje Słowo** występuję ostro 

przeciw Polakom zasiadającym w Radzie pań­
stwa, jako przedstawicielom „kraju Połnocno- 
zachudmego**. „Tacy przedstawiciele kraju — 
pisze wspomniany dziennik —  nam Rosjanom 
nie są potrzebni. Jeżeli Duma ma być rosyj­
ską z ducha, to tem baraziej Kaaa państwa, 
gdzie jest zawiele polskiego ducha (?). I  naro­
dowcy i ugodowcy są naszymi wrogami; pier­
wsi otwarci i szorstcy, drudzy chytrzy i dyplo­
matyczni; cel ich jest jeden i ten san auto­
nomia, tylko w innym sosie podana**.

Zbrojny napkd na magazyn broni.
Wilno. Ubiegłej nocy kilku uzbrojonych ludzi 

napauło na magazyn broni artyler\ i. Jeden z 
nieb nsiłował zastrzelić warte, żołnierz jednak 
dał k i l k a  s t r z a ł ó w  i zabił napastnika —  
Gdy nadbiegli .nni żołnierze, sprawcy uciekli.

Rabunki w pociągach*
Kijów. Pet. Ag. tel. donosi: W nocy na sta- 

cyi Wasyików ośmiu bandytów napadło w po­
ciągu na podróżnego, zranili go pięciu strzała­
mi, odebrali walizę, a następnie, zatrzymawszy 
pociąg sygnałem alannowym, uciekli. '

Kijów. Pet ag. tel. donosi: Jak się okazało, 
podróżnym, ranionym pomiędzy stacyami Wa- 
sylkowem a Bojarką, był Korolew, artelszczyk 
cukrowni w Trostromu. Jle pieniędzy mu zra­
bowano, nie wiadomo. Z książki czekowej 
stwierdzono, ze Korolew otrzymał w Kijowie
50.000 rb. Za bandytami wysłano pogoń. W  no­
cy w lesie ujęto dwóch ludzi.

Teoaozya. Pot Ag. tel. donosi: Onegdaj wie­
czorem o b r a b o w a n o  w p o c i ą g u  d w ó c h  
k a s j e r ó w  rosyjskiego towarzystwa eksporto­
wego. Czterej rabusie zmusili personal kolejowy 
do zatrzymania pociągu, poczem po rabunku 
uciekli

Zamachy.
Oreł. Pet. Ag. tel. donosi: I n s p e k t o r a  

p o l i c y i ,  jego p o m o c n i k i  i p i s a r z a  w 
urodzę do biura, zaatakowało kilku ludzi 
i dało do nich strzały. I n s p e k t o r  i j e g o  
p o m o c n i k  z g i n ę l i ,  pisarz wyszedł cało.

Penza. Petersburska Ageneya telegraficzna 
donosi: Na stacyi Kandyówce w powiecie ho- 
rodyszczeńsknn dokonano zbroinego napadu na 
mieszkanie naczelnika. Żandarmi i robotnicy 
ujęli jednego z bandytów, którzy nie zdołali 
leszcze nic zraoować.

Sarapul. Petersburska Ageneya telegraficzna 
donosi: Aresztowano bandę rozbójniczą, która 
dokonywała rabunków na statkach

Rabunek poczty,
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj o 

godz. 4 popoł. ośmiu zbrojnych ludzi napadło 
na filie pocztową przy Wielkim Prospekcie 
w dzielnicy petersburskiej, zamknęli drzwi za 
sob; i z r a b o w a l i  z k a s y  4000 rb., poczem 
wybiegli na ulice. Przy pościgu zawiązała sie 
w y m . e '1 a s t r z a ł ó w  z p o l i c y  ą, podczas 
której jeden z napadających został zabity, a 
dwóch zraniono.

Napad na lombard.
Petersburg. Pet. aj. tel donosi: * Wczoraj 

o godz. 4 popołudniu ośmiu ludzi uzbrojonych 
w rewolwery wpadło do filii Jomnarda peters­
burskiego; zamknąwszy drzwi wejściowe, rabu­
sie rzucili się do kasy, z a b r a l i  kofo 4.00C 
r u b l i  i uciekli. Gdy policya ich ścigała, wy­
wiązała się w y m i a n a  s t r z a ł ó w .  Jeden 
z bandytów został zabity,

Skład brOINi.
Ubawu. Pet. ag. teł, donosi: Policya doku 

nała rewizyi w zamkniętej fabryce „Wezu­
wiusz**; znaleziono kilka bomb i bron

Nowy fort w FinlandyL
Petersburg. Na połuamowem wybrzeżu Fin- 

landyi buduje rząd rosyjski n o w y  f o r t .  Ko- 
misya sztabu generalnego zwiedziła wczoraj bu­
dowę.

tinkigracya tydów z Rosyi.
Petersburg. Według danych statystycznych 

w r ] 906 wyemigrowało z Rosyi do A meryki
186.000 żydów. Większa ich część pozostała 
w Nowym Jorku, zaś niewielu udało się do 
Kanady i Aigentyny. _  _______

ZJaza cara z WUnaunem IZ.
Petersburg. Dzisiaj oczekują wyjazdu cara 

celem ewentualnego spotkania się z ces. Wil­
helmem. Wszelkie narządzenia do wyjazdu zo­
stał] w Peterhoiie wydane, ale szczegóły trzy­
mane są w tajemnicy.

Telefoniczne 1 teiejranczne
(Dladonioścl , M  Relormy"

z dnia 1 sierpnia.
Budapeszt. Wczoraj umarł tutaj poseł sejmo­

wy hr. Stefan K a r o l y i .
P a r y i ,  Prezydent m in i s t r ó w  Oiemeiiceaa wy­

jeżdża dzisiaj do Karlsbadu **“i « a
Dwór wiedeński a gwarancje 

konstytucyjne.
Budapeszt. „Egyetertes** donosi z Wieama, 

że na dworze wiedeńskim istnieją dwie partye. 
Jedna z nich jest wrogo usposobiony dla rzą­
du Wekerlego i czyni trudności dla , gwaran- 
cyj konstytucyjnych**. Druga partya, która jest 
też wpływową popiera :«ąd węgierski i wska­
zuje, że czynienie trudności w sprawie „gwa- 
rancyj konstytucyjnych*- może sprowadzić po­
ważne komplikacye parlamenlalne.

O Sejm czeskL
Praga. Pos. P r a s z e k  imieniem agraryuszy 

czeskich wystosował telegra^ do prezydenta mi­
nistrów bar. Be^ka z żądaniem zwołania Sejmu 
czeskiego. -

Postulaty dalmackto.
Zadar. Dzienniki tutejsze donoszą, że prezy­

dent ministrów Dar. Beck konferował onegdaj 
z posłami dalmatyckiemi, którzy przybyli, aby 
mu podziękować za akcye podjętą w celu eko­
nomicznego podniesienia DalmacyL Posłowie 
dalmaccy ząaali zaprowadzenia chorwackiego 
jęzjka urzędowego przy władzach w Dałraacyi. 
Bar. Beck oświadczył, żs sprawa ta wymaga 
jeszcze studyów, naieży się jednakże spodzie­
wać, iż zostanie ostatecznie uregulowaną.

Śuiierć pairyarchy serbskiego.
Karłowice. Pogrzeb patryarchy odbędzie się 

dnia 4 sierpnia. Uniwersalną spadkobierczynią 
swego majątku patriarcha ustanowił swoją 
córkę, przyczem zosrawit kiika legatów na na­
rodowe cele szkolne.

Budapeszt, Węgiersku, bnro korespondencyj­
ne zaprzecza p o g ł o s k o m  niektórych dzien­
ników, jakoby a r c y b i s k u p  z o s t a ł  o t r u t y .

Karłowice. Cesarz przesłał synodowi bisku­
piemu z powodu śmierci patryarchy depeszę 
kondolencyjną.  -

w Bellasu
Londyn. Jak donoszą z Belfast, położenie 

jest tain poważnem. P o l i c y a  z d e c y d o w a ­
ną j e s t  r o z p o c z ą ć  s l r a j k  na wypadek 
niespełnienia żądań P o l i c y a n c i  o r g a n i ­
z u j ą  r u c h  w c a ł e j  I r l a n d y i ,  przyczem 
liczą na ogólne poparcie ludności. Spodziewają 
się, że rząd w ostatniej chwili poczym konce­
sje. Wśród robotników i woźniców rozwija się 
akcya strajkowa.

Wzburzenie wśród ludności Irlandyi wzrasta 
Dwaj sędziowie, którzy zasądzili strajkujących, 
zostali na ulicy obrzuceni kamieniami * odnie­
śli obrażenia. Oczekują posiłków wojskowych.

Belfast Przybył tu jeszcze jeden pułk pie­
choty z oddziałem karabinów maszynowych. — 
Obecnie jest już w mieście 6000 żołnierzy.

Strajki.
Marienbad. źógromad mnie 600 kelnerów u- 

chwaliło rozpocząć dzisiaj strajk, jeżeli restau­
ratorzy i kawiarze nie spełnią ich żądań. Wła­
ściciele uznają żądania kelnerów za wygórowa­
ne i sprowadzili z Karlsbadu kelnerki, aby za­
stąpić strajkujących Wśród kelnerów panuje 
z tego powodu wielkie oburzenie

howorosyjsk. Strajk we fabrykach zakoń­
czył się. Natomiast rozpoczęli strajk robotnicy 
portowi i kolejowi

Traktat augielsko-rosyjski.
Londyn, „Daily Chronicie** donosi, że rząd

angielski ma zamiar już w na ioliższym czasie 
przedłożyć parlamentowi umowę, zawartą z Ro 
syą w przedmiocie uregulowania gran.cy in­
dyjskiej i perskiej. Rząd obawia się, że partya 
robotnicza będzie robiła w tej sprawie tru 
nośei w parlamencie, ponieważ jest ona prze 
rwną wszelkim umowom z Rosyą1 i '

Z a m ie sz k i nr M a ro k k o .
Tanger. Angielski poseł po ot”zymauiu listu 

od Mac Leana, że Rajzuli grozi mu śmiercią, 
zażądał, aby k r o k i  p r z e c i w  R a j z u l e m u  
w s t r z y m a n o  ,

ttzei kerope Jczykow,
Tanger. Aj. Havasa donosi: Wczoraj w po­

łudnie nastąpiła w Casablanca r z e ź  E u r o ­
p e j c z y k ó w  Tubylcy od pewnego czasu od­
grażali sie, że wymordują .zajętych przy budo­
wie tortów cudzoziemców. Wczoraj opadli ich, 
t i u p y  z a b i t y c h  s p a l i l i ,  przyczem sklepy 
zrabowali Kiiku Europejczykom udało sie do­
piero pod wieczór uciec. Konsul francuski po­
został ua posterunku. ~

Według spiawozdań naocznycn świadków, 
zabito 6 Francuzów, 2 Włocnów i 1 Hiszpana. 
Trzy szczepy miary wtargnąć do Casablanca 
i ogłosić ś w i ę t ą  w o j n ę

Zabór Korei.
Seul. Biaro Reutera donosU Wszystkie po­

siłki 12 brygady wylądowały
Wczoraj wieczorem Seul został z a j ę t y  o- 

s t a t e c z u i e  p r z e z  w o j s k a  j a p o ń s k . e ,  
według nowego planu okupacyjnego.

Rnclay woj&u cnlnskicL.
Charbin. B.OoO ludzi w niedawno zorganizo­

wanej arrm chińskiej przybyło w ubiegłym ty­
godniu do stacyi Powan chemze i tam rozłożyło 
się obozem.

Ormianie w Ameryce.
Nowy Jork. Głowa duchowieństwa ormiań­

skiego w Ameryce, Leon M a r t o g e s s i o n  zo­
stał aresztowany. Zarzucają mu, żfe jest naczel­
nikiem międzynarodowej bandy szantażystów, 
która w ostatnich czasach dopuściła się licz­
nych zbrodni.

i Oprócz tegu aresztowano sześciu Ormian, do- 
dejrżanych o podpalenie wielkiej sześciopiętro­
wej kamienicy. Pożar ten, przy którym zginęło 
lub odniocło rany kilkadziesiąt osób, wywołany 
był przez eksplozyę bomby Lokatorzy, którym 
z życiem ujść się udało, twierdzą ponadto, że 
całe trzecie piętro zlane było naftą. Wskutek 
tego pożar szerzył się tak szybko, ze miesz­
kańcy wyższych pięter nie mogli ratować się 
ucieczką. Osoby dorosłe myślały tylko o własnejp 
ocaleniu i nie troszczyły się wcale o ma'e 
dzieci Niektórzy mężczyzn’ sachowyw ali się tak 
brutalnie, że władze zamarzyły wytoczyć im 
procesy pod zarzutem zabójstwa. Charaktery­
stycznym jest fant, że wśród zabitych i ran­
nych niemk ani jednego mężczyzny,

Kronika.
D l i i i

Krakć w, czwartak 1 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e  i ny:  Piotra w Okow 

i Fausta
K r l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 4  min I I ,  zachód o g t lz . 7 min 
2 2 ; długość dnia godzin 15 min. I I .

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „W esoła  wdów­
ka** (z panią Miłowska)

T e a t r  R o z m a i t o ś c i  w parku krakowskim 
przedstawienie c godz. 8 wieczór (z nowym pro­
gramem).

Wielka wycieczka towarzyska S l o w  Kupców 
i Młodz. handlów, do Tenczynka, odłożona z po­
wodu niepogody, odbędzie się w niedzielę 4  sier­
pnia z niezmienionym programem, w  okład którego 
wchodzą między innenn P rzyjęcie uczestników 
w Krzeszowicach i pochód z muzyką do parku 
Tenczyńskiego, w yścig kularzy Sok. ktak. 25 kim. 
Kraków'— Tcnezynek, koncert muz;, ki salinarnej, 
produkeye Chóru Hłodz. handlów, pod art. kier. 
Stan. Bursy, oraiestra mandolinowa, zwiedzenie 
ruin zamku Tenczyńskiego, gry towarzyskie, zaba­
wa taneczna i t  d, W ieczorem spalenie ogni 
sztucznych. Punkt zborny na dworcu kolejowym, 
skąd wyjazd nastąpi o godz. 1 55 w południe.

Przymusowe opróżnienie mieszkania stróża
ze względów sanitarnych odbyło się wczoraj w do­
mu pod 1. 3 przy Małym rvnku Komisya sanitar­
na zarządziła opróżnienie tego mieszkania, jako 
nie nadającego się do użytku, gdy jednakże zarząd 
domowy wezwania nie usłuchał, przeprowadzono 
opróżnienie przymusowe.

Konie Towarzystwa ratunkowego. Niezwykłe
zbiegowisko wywołało wczoraj o godz, w  pół do 
czwartej popołudniu na placu Maryacklm pogotowie 
ratunkowe, które podążało do jakiegoś wypadku 
Mianowicie konie pogotowia zuarowione, koło ko 
ścioła N. P  Maryi stanęły i  absolutnie w żadnym 
kierunku iść nie chciały Fo długich dopiero usi 
łowaniach udało się wóz pogotowia w ruch wpra­
wić i podążyć na wskazane miejsce.

Foaobny wypadek wydarzył się także o godz. 
wpół do dziewiątej wieczór przy ul. Kolejowej, 
gdzie niewiadomo czy wskutek niezręczności fur­
mana, czy też z powoda niooopowiednicb do po­
wożenia koni, wóz pogotowia ro tankowego omal 
nie uległ wywróceniu. Koń jeden bowiem prze­
wrócił się na ziemię i  wszelkie wysiłki aby go 
podnieść były bezskuteczne.

Dziwie się należy, że Towarzystwo ratunkowe- 
którego zadaniem jest nieść pierwszą spieszną poj 
moc w nagłych wypadkach, nie zwraca wię.hazee 
uwagi na swe środki. Przecież tu może chodzi, 
o życie ludzkie. „

Niezwykle głęboki sen zaskoczył poprzednej 
nocy dwóch podchmielonych robotników, którzy mi­
mo groźnej ulewy, jaka wczoraj nad miastem sza­
lała, spali spokojnie na bruku alicy św. Jana acz­
kolwiek pławili się w kałużach wody. Dopiero po­
licya zbndzi.a ich : całkowicie przemoKłym udzie­
liła schronienia w aresztach policyjnych. Są to. 
Fr. Posiadłowski, wyrobnik, i Antoni Klimczyk, 
murarz.

Nagła, śmierć. W czoraj po południu pewna sta­
ruszka, przechodząca ul. Szpitalną, nagle zasłabła I 
upadła na chodniku, - Zajęli się n]ą przechodnie, a 
stróż domu pod nr. 4  uhtowat się nad staruszką I 
umieścił u siebie w mieszkaniu, oraz wezwał zarat 
pogotowie ratunkowe. Mimo że karetka pogotowia 
przybyła natychmiast na miejsce i zastosowała 
wszelkie środki lekarskie, staruszka nie odzyskał* 
już przytomności i wkrótce potem zakończyła życie. 
Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądowej 

Jak się później okazało, zmarła nazywała się 
Wrońuka, w ostatnich latach żyła z jałmużny i sta 
wała zawsze przed bramą cmentarną.

Pobity przsz kobiety. W czora j wieczorem wiel­
ką awanturę wywołał na Krowodrzy 17-ietm  po­
mocnik muraeski P. K. W dał on się w sprzeczkę 
z pewną starszą kobiet?,, którą obraził. W  obronie 
pokrzywdzonej stanęły liczne je j towarzyszki i pod 
burzone przez nią, rzuciły się na awanturnika — 
Ten przestraszony, uciekając, schronił się do miej­
sca ustępowego, dokąd podążyły za nim rozjuszona 
kobiety, i pobiły go taro tak cięźao, że dla opatrze­
nia ran musiał udać się na pogotowie ratunkowe.

Zaginiona. W  tych dniach zaginęła ]9 -le tn it  
dziewczyna Joanna Bazam ik Opuściła ona przed 
kilku dniami dom rodzicielski w Podgórzu i dot^d 
nie wróciła. Stroskana rodzina zwróciła się do po- 
licyi o pou-C' w poszukiwaniach.

Z Ulic Warszaw) Pisma warszawskie dono­
szą: “  ’  -

Jak sie obecnie okazuje, strzały w Alejach Je­
rozolimskich skierowane były przeciw znanemu po- 
licy i autorerowi W acław ow i Z awalskiemu, który 
żył ze stosunku swego z właścicielką domu publi­
cznego na Nowym iSwiecie, Brochmanową. -Zacna 
ta pani przed pogromem lupanarów miała doro. pu­
bliczny przy ulicy Marszałkowskiej 1. 36. Po zni­
szczenia jednak przez pogromców tego przytułku 
prostytucji przeniosła swe lary i penaty na Nowy 
Świat. —  Znwalski twierdzi, ze do niego strze­
lało trzech ludzi W szyscy trzej zostali areszto­
wani. Nadto podaje on. że zamach na jego życia 
był spowodowany, zazdrością zawodową

Ściślejsze śledztwo sprawę tę wyjaśni. Tymcza 
sem aresztowanych fotografowano i zdjęto z nieb 
pomiary antropometryczne.

Z a P O jS tw c  w  szpitalu „Goniec częstochowski* 
donosi z Sosnowca: Do szpitala huty K atarzyna" 
w nocy z 29  na 30. o godzinie 12 przybyło trzech 
nieznanych ludzi i zapukało do drzwi szpitalnych. 
Na zapytanie kio ? odpowiedzieli i&  niosą chore­
go. Natycnmiast oiworzono drzwi. Nieznajomi z 
bradningami w ręku weszli i zapytali, gdzie leży 
W cisło Rooerl (postrzelony w  zeszłą sobotę n., 
W jgwizdowde). - —

Stróże szpitalni wskazali celę .w  której oprócz 
W cistego leżał jeszcze drugi chory. — -P rzyb ysze  
najpierw skierowali lufy do tego drugiego, lecz ten 
kiwnięciem głowy wskazał, że W  eisło leży na dru­
gim łóżku. Nieznajomi podeszli wtedy do W cisły  
i najpierw wpakowali mu w s e r c e  s z t y l e t ,  a 
następnie jeszcze trzy kule rewolwerowe Ł najspo­
kojniej wyszli. ;

Zaznaczyć cu należy, że onegdaj o godzinie pół 
do 2 po południu przvbył do W cisły  jakiś niezna­
jomy i ostrzega* go, aby natychmiast wyjechał za 
granicę lub się otm ł, inaczei bowiem będzie zabi­
ty w nocy.

Do śmiertelnie rannego natyi imiast przybył le ­
karz i felczer, lecz ranny dogorywał i o godzinie 
pól do i  skończył życie w strasznych męczarniach, 
bo całe pół godziny krzyczał nieludzkim głosem.

Ostry 8trzał podczas Ćwiczeń Z Berliim tele­
grafują: Podczas wczorajszych ćwiczeń u strzela-

*niu na placu musztry w Deberitz, pewien żołnierz 
dał ć s t i y  s t r z a ł  i zabił stojącego przed sobą 
kolegę. Dotąd nie wyjaśniono w jaki sposób żo ł­
nierz ów przyszedł w- posiadanie ostrego naboju 

Znalezienie trzecb milionow marek Z Berli­
na telegrafują: Jak się okazało, znalezione onegdaj 
3 miliony marek pochodzą z zatopionego okrętu 
„Berlin**. Znalazca otrzyma nagiody 300 tysięcy 
nagrody.

Newe kopalnie fosforytu Z  Każenia tefegn.- 
fu ją: Prof Krotow odkrył na brzegach W ołg i koło 
Czabuksar bugate pokłady fosforytu.

Uwolnienie Haywooda Z Nowego Jorku tele­
grafują: Olbrzymi proces, wytoczony synuykutowi 
górników „W estern Minera Federation** o zamor­
dowanie gubernatora stanu Idaho, Steunenberga 
gorliwego opiekuna interesów właściciel, kopalń, 
zakończył się wyrokiem uwalniającym obwinionych 
Narady przysięgłych trwały 23 godziny. Prccei 
budził ogromną sensacyę; w całej ńmeryce zakła 
dano się o jego wynik.

Główny oskarżony, sekretarz syndyaaiu Hay- 
wood, będzie robotniczym kandydatem przy n a j­
bliższych wyborach na prezydenta Stauów Zjedno­
czonych.

Pip p e t i w w id i m u  s k t iU  i iapiiact
n a m ię ta jm y
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RYSZARD OMONROY,

Dyplomata a  opałach.
Sir Archibald InglefielJ, sekretarz ambasady, 

zajmował wyDitne stanowisko w dyplomacyi 
angielskiej. Niesłychanie dyskretny, bardzo wy­
tworny, z wąsac i zawsze staranie ułcżonemi, 
a parą wspaniałych D&kennaidów, miał w Spo­
sobie noszenia głowy, w postawie i w pogar­
dliwym nieco uśmiecha coś, poczem o milę po­
znawało się w nim wielkiego pana. Gentt-lman 
w każdym calu, wysoai, szczupły, miał rzadki 
dar zjednywania sobie kobiet; a czy to z upo­
dobania, czy też wskutek konieczności zacho­
wam? „decorum" poprzestawał zawsze na pod­
bojach w wielkim świecie, co ułatwiał mu jesz­
cze jego zawód.

Pozatem był to człowiek nadzwyczaj ,,kor- 
ickt", świetnie wychowany, mający wstręt do 
rozgłosu i do wszystkiego, co mogłoby mieć 
pozory skandalu.

Od tygodnia już blisko sir Archibald uczęsz­
czał regularnie do cyrkn, aby zobaczyć popn- 
iarną pantominę, sznmnie zatytułowaną „Maze­
pa"- gorl-wośćta nie stała w żadnym związku 
s polityką, lecz pomiędzy wielu .draźliwemi 
sprawami. Któremi zajmowała się w tej chwili 
i ambasada, były też i papiery, traktujące o 
małżeństwach niektórych książąt z „cyrkówka- 
m:“ , temat ten podziałał w wysokim stopniu 
na wyobraźnie Archibalda.

— Istoty te, które znam tak niewiele —  
nek1 do siebie — mnszą posiadać jakiś szcze­
gólny urok! Od pewnego czas a słyszy się wciąż, 
że ia lab owa gwiazda cyrkowa zrobiła jakąś 
naizw] czajną partyę. Czyżby znajdowano w tem 
irouło nowych wrażeń?

I chcąc się upewnić w tym względzie, pe­
wnego pięknego wieczoru udał się do cyrku 
Przy końcu pierwszej części programu na are- 
me ukazał się rydwan, na nim zaś kobieta, u- 
brana w niezwykły kostynm; na białyih try-
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kotach, obciskających klasyczne kształty, miała 
zarzuconą skórę tygrysią, spiętą najednem ra­
mieniu: była to „Mazepa". Krótkie włosy, ob­
cięte w kwadrat, spadały w puklach na czoło, 
ocieniając dwoje czarnych oczu, pałających nie­
zwykłym blaskiem, uchylone w czarującym u- 
śmiechu nota odsłaniały przepyczne zęby; może 
tylko ramiona, zbyt muskularne, psały nieco 
efekt; bądz co bądz jednak, była to wspaniała 
istota. " *

Objecnawszy parokrotnie arenę, zeszła z ry­
dwanu, poczem przywiązano ją do grzbietu śli­
cznego czarnego ponny, który zaczął natych­
miast galopować, rżąc i potrząsając małą głó­
wką. „Mazepa", skrzyżowawszy ręce w pozie 
pełnej giacyi, dawała się unosić swemu bach­
matom i.

Cała sala zadrżała od oklasków, sir Archi­
bald zaś, bardzo wzruszony, przetarł szkła swej 
lornetki. „ ~

Odwiązana z konia, „Mazepa" przerwała na 
chwilę swe ćwiczenia, aby ukłonem podzięko­
wać publiczności, poczem wyciągnęła się na 
skrzyni, imitującej skałę; nagle otwarły się 
wrota, prowadzące w głąb cyrkn, i przerażeni 
widzowie ujrzeli dwadzieścia białych koni. w 
szalonym galopie wbiegających na arenę, z o- 
głuszającym brzękiem dzwonków-, przyczepio­
nych u szyi.
-  Orkiestra przestała grać; publiczność w na­
prężeniu spoglądała na oszalałe konie, zbliża­
jące się do „Mazepy", która czekała, ułożona 
z wdziękiem na swej skale, trzymając w ręku 
niewielką szpicrutę.

Pośród głuchego milczenia, zalegającego wi­
downię, dwadzieścia kom zaczęło przeskakiwać 
przez „Mazepę", zręcznie manewrującą szpicrutą, 
aby się uchronić przed uderzeniem kopyta. —  
Ody j.uż ostatni koń dokonał swego skoku, or­
kiestra zagrała fanfarę tryumfalną. „Mazepa" 
podniosła się; szybkim ruchem otrząsnęła z pia­
sku jedwabiste pukle i wsiadła la rydwan. —  
Trudno opisać entuzyazm, jaki ogarnął salę. 
Zdawało się, że cyrk się zawali od okLasków

i okrzyków. Kobiety powiewały chusteczkami, 
mężczyźni rzucali kw.aty . -  ~

Sir Archibald zaś, z sercem ,bijącem przy- 
śpieszonem tętnem, wstiząsany tysiącem różno­
rodnych wrażeń, z gardłem, ściśniętem od wzru- 
szema, ze łzami w oczach, szeptał:

—  Co za odwaga! Dzielna i śliczna dziew­
czyna! co za odwaga!

I gdy „Mazepa" przejeżdżała przea jegc 10- 
żą, wyjął szybko bukiecik, zdobiący jego buto­
nierkę, i z pełnym szacunku ukłonem wrzucił 
go do rydwanu.

Następnego dnia poszedł znowu do cyrku, 
nazajutrz również i wkrótce spostrzegł, że jest 
zakochanym po uszy. Co wieczór upajał się wi­
dokiem pięknej amazonki, dotychczas wszakże, 
powstrzymywany jakimś fałszywym wstydem, 
nie przestąpi:: granicy cichego uwielbienia. Pe­
wnego dnia wreszcie zdecydował się oczekiwać 
„Mazepy" przy wejściu do cyrkn. Wkrótce uka­
zała się ona. owinięta w płaszcz, w nmzpan- 
sklm berecie na głowie.

— Fani — wyrzekł sń Aichibald wzruszo­
ny, składając głęboki uałon —  pragnąłbym wy­
powiedzieć sło,vami podziw, w jaki wprawiła 
mię jej odwaga. ' -

1 — Ach, to pan — odparła „Mazepa" z uśmie­
chem, wyciągając rękę. — Poznaję pana, to pan 
codziennie przysyła m i kwiaty. Bardzo mi miło 
widzieć pana. • v

— Czy wiesz pani, że co wieczór ryzykujesz 
życie?

—  To bagatela, mam szpicrutę, komo mnie 
znają, a zresztą... umrzeć tak, czy inaczej... Je­
dna tylko rzecz doprowadza mię do rozpaczy; 
całe lato jestem zmuszona spędzić w Paryżu. 
Duszę się wśród waszych ulic. Aby żyć, po­
trzebuję koniecznie powietrza, Zieleni, swobody! 
Ach, gdybym przynajmniej jeden dzień mogła 
»pęd/,ić na wsi!...

Sir Archibald pochwycił strzałę w locie. Nie 
ośmieliłby się pokazać z cyrkówką na ulicach 
Paryża, aa wsi — to całkiem inna kwestya. 
Trzebaby szczególnego trafu, by spotkał kogoś 
ze znajomych. Była to doskonała sposobność

do przełamania lodów i poznajomienia się 
z piękną amazonką.

—  Pani —  powiedział —  jutro właśnie przy­
pada niedziela, czy pozwolisz, byśmy razem 
spędzili dzień? Pojedziemy, dokąd pani ze­
chcesz

— Co za wyborna myśl! — zawołała „Maze­
pa". — Oddawna myślę o wycieczce statkiem do 
Saint-Germam Zjemy śniadanie na brzegu, to 
będzie cudowne. Proszę zajechać no mnie o go 
dżinie dziesiątej? Mieszkam pod nr. 27, w alei 
Alma.

—  A zatem, pani, rzecz jest postanowiona 
Zjawię się u pani w oznaczonej poize. .

I uścisnąwszy po raz ostatni rączkę „Maze­
py", sir Archibald poszedł do siebie, bardzo 
przejęty, składając odpowiedzialność z a . swą 
lekkomyślność na barki książąt, zawierający ch 
związki z cyrkówkami.

Nazajutrz w ścisłe oznaczonej godzinie, wi- 
ktorya sir Archibalda zatrzymała się przed do­
mem amazonki, która, otworzywszy okno i na 
cały głos zawoławszy: „Jestem gotowa", zeszłe 
natychmiast na dół.

Po chwili ukazała się w Dramie w sukm 
z tureckiego kaszmiru w żółte i czerwone pal­
my, haftowanej zł o tem i nićmi, Stanik, zupełnie 
gładki, uwydatniał figurkę jej, obcisniętą zło­
tym paskiem; z pod krótkiej spódniczki, naszy­
tej jedwabnemi pomponami, wychylała się nóż­
ka w jedwabnych pończochach, haftowanych w 
różnobarwne kwiaty. —  Na krótkich włosach 
miała nałożony olbrzymi kapelusz A la Rem- 
brandt, przewiązany ponsowyiu fularem w złote 
paski. Kostyum ten, który widać było o milę, 
nie zachwycił bym jmniej sir Archibalda, “ spo­
dziewającego sie, że towarzyszka jego wyciecz­
ki ubierze się na wieś nieco skromniej, nade- 
wszystko zaś mniej krzycząco. Cóż jednak było 
począć? Należało przyjąć ją taką, jaką była.

Wychodząc zatem szybko z powozu, ofiarc 
wał „Mazepie" honorowe miejsce w wiktoryi. 
Pogoda była cudowna. Koń sir Archibalda jak­

kolwiek dobrej rasy, szedł jednak dosyć po­
wolnie.

—  Kocnany panie —  rzekła zniecierpliwio­
na „Mazepa1 —  twój stangret nie omie powo­
zić, spóźnimy się na statek.

—  Proszę być spokojną, mamy jeszcze aż 
nadto czasu.

—  Jeżeli pan pozwoli, siędę na kozioł. —  
Umiem otchodzić się z końmi, zobaczysz pan, 
że pojedziemy do kawalerska.

—  Za nic w świecie, droga pan: ! —  wy­
krzyknął sir Archibald, drżąc na samą myśl o 
takiej ekstrawagancyi —  w pani sukni na ko­
źle, w biały dzień na ulicach Paryża! to nie- 
możebne. Zresztą jesteśmy już na miejscu.

(O. d. n .)

Wydawca
M  i  c K a ł  H o n o p i n s  k l .

Odpowiedzialny redaktor 
Władysław Prokescb.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 31 lipca. L osy: a) procenlowje: Austryackrs 

zakłada kred. z obi. pr. z  roku 1880 3-prc, 1 dcoO. Austr, 
zaLł. kr. z ob . pr. z r. 1889 3-prc. 26J-50. liregni. Du­
naju z 1870 5 100 złr 5-prc. 249- - .  W ęg . Banku hip 
po 100 złr 4-pro. 330-o0 Pożyczki jerb. prem po lOO fr. 
2-prc. 94'50 b) oezproc.: (Basilica) 5 zł. 20-28. Zakł. 
kied dla n. i  p. p« ióO zł. m 9  -  Clary 40 zł. m. k. 
140-— . pożyczKa m. Insbruka 20 .i. 84 '— . Losy m. Kra­
k s*  a 20 zł. 89-50. Pozyczka n.. Lab.any 20 zł. ?9‘ 50. 
O un 43 zł. 205 '— . P iliły  40 zt  17550. Czerw, krzyż, 
austr. f .  10 zł. 44-— . O zerw. krzyża węg. Tow. 5 zł. 
26-25. n osj fnnd, arcyl'3. R i ieufa 10 zł. 67-— . Bal ma 
62 zł. m. 199-— . Pożyczki Sa.lcbu.ga 20 zł. 88‘— Tu- 
recKi-j ooiig. prem. kolej, yo 400 fr. 181 75, Losy kom. 
m. W ied iia  z 1874 r. 452-— .

Berlin 51 lipca. AustryaeHe '.ank^oły 85-15. — Spiry­
tus — ‘— .

Paryż 31 lipca. 3-prc. Renta 95-30. Mąka 34-95,

GJiedff M  Zuirzksw, Filie FisIsHo-̂ i# w Białe] (̂ rlie#.
K ap ita ł a k cy jn y : 130  m ilionów  k o ro n . — S ied ziba  głów n a w W ied n iu , — R ezerw y : 3 7  m ilionów  k oron .

Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i na racknnek bieżący na najkorzystniejsze oproc«ntcw«4 et
Większe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy płaci zakład.

Filie: N Bielsku-Białej, Berrie, Ozemiowcach, Celowcu, Cieplicach. Frydku-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Majyenbadzie, Pilzuie, Pradze, Prosciejome, St. Pblten, Ujściu n. Ł., yillacb, W* -\ec3taat.
Kupno ł sprzedaż papierów wartościowych. —  Pożyczki na papiery wartościowe. —  Ubezpieczenie przeciw stracie na kuio»e. —  Kółka losowe z wpłatami miesięcznemu u

To(dari?stoD i:olnrzv a  K o te m  M r iy S o tó ie l
0 9  ? 50

lareje-Uowane z ograniczoną poięką. 
dizewa suszonego w suszarniacl 

Urządzenia pensyonatow i zakładów kąpieiowycn. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A lf. ^awrzecki.
Wyroby krajowe i własne. Meble z dizewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje taaość. —

f  Wa

objęło na własność

Skład wyiubów meblowych 
i tapicerskieh ^

w  E t r a b o w i e ,

Wlilua 3,
i poleca go łaskawym względom P. T . Publiczności.

p, Alfonsa W aw rzeckieąa
2 c l  43 a

I M  SOBOLEM Uniżyli TM ) BMityeli 'Inu-imi
i gotowej M ff in  damsKiEj, oraz t a l i a  sukien *  mm.

( t o  uiaikonani!.
w Krakowie, pizy uf. Grodzkiej I. 3. paca napa w m t  i świPta r?»ty. 26111615

JUBILER
t  A R M M O W IC Z

K r o m , Rynes o ł. 1 .18.
Skład wyrobów z ł o t y c h  i  

srebrnych najgnstownieiszy^h 
w największym wj borze.

Zam ina, tudzież naprawa bi- 
źnteryj sunuenna i punktualna. 
Chlntkie srebro  po  eenaeh fa ­

bryczny ch n. sk ładzie.
2873 30 0

Konkurs.
Przy izraeL konc. prywatnej azkole 

hłJowej z językiem wykładowym pol- 
gkiig i niemieckim w Zabłoci u ad Ży­
wiec, jest z dniem 1 października 1907 
do obsadzenia posada egzaminu wanegu 
nauczy cięta, względnie nauczy­
c i e l k i .

Początkowa płaca wyuosi 1200 K.
Podania z załącznikami należy wno­

sić na ręce Zarządu ‘zraelickiej szkoły 
ludowej w Zabłociu ad żywiec najdalej 
do dnia 20  sierpnia 1907.

Prezes izr. gminy wyznaniowej 
327. i a  D r  B r o d o  r .

A.M.MIRK1EW1CZ
nl. H osiow a  1. 4, K rak ów ,

bandazysta specjalista i fachowiec od 
26 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, Ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia Zgłosze- 
u.a lemej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury. 
stronę i obiętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 15 o

Zakład artystycEuu-kamieniarski 
i  budowlany

Józ Pin Kuleszy
naprzeciw :men‘ arza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wym pomnitOw z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wyl imania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 110 O

J f r ię p  z d ro w ia .
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie 2722 18 25

K się g a rn ia  F o lsk a  w e  L w ow ie .

Panna znająca się na gospo­
darstwie i  kra wtoczy 

źnie, poszukaje miejsca na wsi we dw< rze 
w Galicyi lub w Królestwie Polakiem. 
Zgłoszenia pod M . I .  Id . przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 451 2 4

W  domu 1. 3 przy nl. św Anny

całe trzecie piętro
do wynajęcia od I-go października.

Oglądać można od 10 — 12 i od 
2—  5 . 3084 17 o

odznaczony 
UjwjńKini Baffrcdim5:Z a k ła d  p o g r z e b o w y  

« X  A K A  'J s J  J 1 L  . .' > -1  u r O
m  iL fw. Tomasza L 4, tuz przy płaca Szczopaiiuim, Filia: ulica Kopernika L 6, —  Toirfoa Hr J3I. .

Zakład podejmuje fiię urządzeń pogrzebowych, oraa sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 32 O

luecwalny skład u/szeIkicft artykułom 
dla tapiCTO

Lboei Sciićinfeld
K rak ów , G rodzka 42.

W ielk , skład włósien Bezpośredni import dre­
wniaku z  Afryki i Oranii. Siano .rieieńskie 
kłaki, mat r je  na pokrycie meoii i drelich ma­
teraców* Ceraty P lus- meblowy capoa Sprę­
żyny, szpagat gwoździe, płacnty Taśmy sztyfty 
1 narzędzia tapicerskie. Sznury do firanek i ro­
let i bawełny Mosiężne kaniże, rury i okucia 

i t. d 421 8 10

( j p y M c i u a  „ H o u e j R eform y
410 20 o  Łoron

Józej Giada. 0 | ii> rn i, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'—  
B. Boł&iainta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tu m ...............................2ao

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .........................................T20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838  ........................ i ’20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie a ć ........................................................................... 1*20
—  N a d  m o d i y u i  D u n a j e m ,  p o w ie ś ć  . . . .   120

J. U Niemcewicz. Ż j w o ł y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Auministracyi „N. Reformy", oraz we wszysJiich księgarniach,

Skład płowny w  księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

LOTERYA KARLSBADZKA
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 

Główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
koron w gotowce

P ie rw s ze  ciągnienie już 6  s ierpn ia 1 9 0 7  r.
Cena losu  1 k oron a  

6 losów ty lko  5 koron 50 hal., II losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., tra fik i i t .  d.

Ziem porowe: Kantor wyriy Bratt i r a u l i  w Krakowie.
Rynek gł. 5 , rdg nl. Siennej. 322 is c

Rządowo uprawniona

i n  ma.w i u iw lw i  lerzaitmi
pod firma

IL R Z A C t i C ilH U R lK I ®  I W f i P U i f

N a u czycie l jinun.
pozostający na czas wakacyi w  Krakowie, przy- 
golowywuio do egzaminów prywatnych, p spraw­
czych, wstępnych i dojrzałości Adres w adm i- 
mstracyi „N . Rofoim y-1 pod 2 3 4 3 . 2843 U  O

przy ul. 6w. Gertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ GESSIltlBLERSKiEJ, 3EL- 

TERSWJE J, YICHY, 1URYKNBADZK1EJ, HAMBURG, K1SSINGEN, tudzież

sp ecyaln e leczn icze  1992 «i o
jak litową, bromową, jodową, żelazistą, I waśną, oraz w o d y  I c o z n l c z c  n o r m a l n e

kg. i_ -i6fn % dt-ubia . 
kn b u llO a d ................. ...

wysyła już nie z Krakowskiego aotelu w  Kra­
kowie lecz przez sezor letni z Krynicy

i &y o n :£ Y  c b r a f ^ s z c z
3165 Krynica, willa „pod Dęneir". 5 10

z przepisu P r o '  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w antenach i arogueryach. —  Cennik! na żądanie franco.

C. k  a u str . k o le je  państw ow e*
W y c i ą g  %  r a z k l a t i u  J a z d y
12.13 

8.03 
4 31' 
fi 43

7.16

8.00

8.30
8.40
9 0 2

10.30

11.00

1.16
1.30
1.45
2.49

3.00 
3 15

6.10

7.40 
7 50
8.00

8.38
9.00

10.30

11.62

ważnego od 1 maja 1907  
O a c b o d r  x  n n k o w a i

w nocy (osobJ do Podwołoczysk. 
w  nocy posp j do L w ow i. ,
rano (osno.) do Oswięeimn. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
rzenit do Str6ż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
StmisłaT owt. Rueiatyna, Sokala- Kopy- 
czyniec i ^'zerniowiec), 
ram> (posp sezon.) dc Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwcE do 15 lilie« 
r. (osot.) do Lwowa i Pod- 'ołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezi i  R aw j rt sMej). 
r. (miesi ) du »Vieiiczkj. 
r osot '  du Koćmy; Łowa i do Koguy _ 
r. (osob.j do Suchy, W adowic, Zw ardenia, 
iv w ca  ZakoDanego, Gorlic, Z  agorza,
Lwowa i Husiatyna.
rano (osob. 6ez.) do Zakopanego i Ranki 
od IB czerwca do 16 września, 
r. (osob.; do L wowa, Stanisławowa, Ji sła,
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec G rzy  
małowa,
i (osut.j do i)święcinia. 
pop. (miesz.' do W ieliczki, 
top. (osoo.) do Mogiły i Kccmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny' do 1 —owa z połą­
czeniami do wszystkwh odnóg).
pop. (osob) dc Słntwuiy. 
pop. (osob. s e z ) do Zakopanego i  Ri-bki 
od 15 czerwca do 15 września, 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza.
w ierj. (miesz.) do >Vieliczid.

lecz 'osol.) do Kocmyrzowa 
wiecz. 'nsob.) do Sucby, Zwaraonia, Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.
w: cz. (eipress) do Lwowa, Pkan, Ba- 
kare8ztu. Kon tancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,! do Lwowa i Pndwołoczysk. 
wic.®, (osob.) dr Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia. Sokoła. Stanisławowa, Bro­
dów, Nowegu Sącza. W ieliczki, 
y nocy (i seb ) do Sucby. Zakopanego 

Nowego Sącr i.

P . (czas śiodk. europ.), 
b r z r c n o c iz ą  d o  M ra h ow a

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.46 rano (osob.) z Fodwoło-zysP
6.16 rano (osob.) ze Lwi we Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czemiowieo, J'»sła Chy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśle i innych miast 
przez Saclę.

6.60 r  (exprecs'i z Ickan, Lwowa, Bukare- 
87 u i  t d

7.30 r (miesz.) z W ieliczki.
7 40 r. (osob ' z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osub.j z Ośwlęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wi go S.,cza.
10.35 r. miesz.’ z 1 'święcima ao rodgórza
11.35 r. (miesz.) z W ieliczki.

1.10 pep (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
1.26 p.jp. (osnb.) Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza. . -sła.
2.04 pop. (osot »ez.) - /akupanegu i  Rabki 

od 15 czerwca do 15 ” rześnia_
2.24 pop (błyskawicziiy) ze Lwowa.
4 40 i.op. (osot.) z Husiatyna i innych miast 

na linii trs aswersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa. PodwowczysL 

(połą zenie od Tarnobrzega, Zagorza, Jar 
we i Budapesztu;.

6.60 wlecz, (osob.) z W ieliczki
7.10 w “ C7 (osob.) z Kocm yizowa.
8.00 wiecz. (pos[ sez ) z Ze kopanego i  Rabki

od 20 sierpnia da 10 wrześr- a
9.12 s-iecz, (osjd.) z Oświjcim a i Alwerni.
9.36 wiecz, łposp.) z Pi rwoł.czysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N Sącza
1C.40 wiecz. (otob.; »  Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jozd j w formacie kieBz ukowyiii są 
do nabycia po > n ie  3C hal. na staeyach o. k 
Kolei państw., u konin „torów. jaŁOteż w  Kra- 
kowii w murze spędy cyjnem Bujańskiego w 
księgEirni Krzyzanowskieg), w cukierni Mam 
riziego, w handlu Kisubera (linia A—B) i  w han­
dlu 3o i^ W ie g o  i Zimlera

Buliony i pasztety
i t r .  ?*50  
i l r .  4 -—

Na świece powietrze
(w uroczej miejscnwcścD przyjm ę 2 panów iub 
studentów Zgłoszenia K * W  poste restante 
C z a r u y  D a n a i c c  (za okazaniem kwi; u 
inseratowegu „N. Reform y11). 3117 3 3

lnnitf linriniinu z p°wo(la zmia^  sto- 
..jlblllK r JUcllIIj rionków rodzinr. ch
zaraz do sprzedania Wiadomość- Kar 
melicka ]. 2 7 3268 2 3

PfltSyOMT „LITHUflRir
w Krakowie, ul. Studencka I. 2r

położony w najpiękniejszej i najzdro­
wszej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całeir 
utrzymaniem, na doby, miesięcznie i 

rocznie. *83 7 10

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem lub bez. do wynajęci i  na 
dnie i czas dłuższy. Krupnicza 10. II, p

428 16 i«

M o t o c y k l  P u ch
3‘ /i HP.. mode? 1906, automatycznym 
stojakiem, z bocznym wózkiem, w bar­
dzo dobrym stanie do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje R u d a w s k i ,  u i .

Długa 34 . 443 6 6

Pokój Iroatowy
z meblami na I p. od 1 sierpma do wy­
najęcia przy ul. św. Jana 26. 899 8 O

Z Trakami Literaokn j w Krakowie, nl. Jagiellońska 10,

Don u  K ndm le
do sprzedania lnb zamiany za majątek 

z'emski.
Bliższa wiadomość w bmrz* adwo­

kata Dra Doooszyuafcmgo w Krakowie 
nL ś w.  in n y  1. 3  416 17 o

iiządca drtuaj i L . K . Góraku


